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Epopea pod Amhem 


LONDYN, 28. IX. (Reuter). — Froni 
Zachodni. Specjalny korespondent Reu 
tera z Kwatery Głównej Eisenhowera 
podaję, że skończyła się epopea bitwy 
© „aś pod Arnhem, Wojska pierwszej brytyj- 
, „skiej dywizji desantowej, które p 
10 dni wytrzymały atak przeważających 
sił ntemieckich, zostały wycofane na po- 
,łudniowy*brzeg dolnego Renu. 
Nawiązały one teraz łączność z siłami 
wojskowymi znajdującymi się wzdłuż 
południowego brzegu rzeki. Cofnięcie 
to było konieczne ze względu na złe wa- 
runki atmosferyczne. ` `` 
Trzeba jednak podkreślić, że ich bo- 
haterskie wysiłki nie zostały bezuży- 


Natarcie w rejonie Rygi i zze=="= 

|| = A OPAD anan DODĘ W ia 
(W eligu ania 28 jiane je aea Sanoka wojska radzieckie, operując wg chleba ń krwi 
ny zachód i zachóć Pernawy, wojska | trudnym, górzystym i lesistym tereniez w języku dyplomatycznym istnieje 
radzieckie oczyściły od nieprzyjągiela | zajęły ponad 30 miejscowości. Scaly Saa ASA Sena Nih śdrmę 
zachodnie wybrzeże Estonji i zajęły po-| Na innych odcinkach frontu działal-5 J 


daj ę i k sstosunkó j ń i, ìe- 
nad 200 miejscowości, ność zwiadowcza patroli i w niektórych > pei A EOY POPR ERS 


W kierunku na Rygę wojska rtadziec- punktach walki o znaczeniu lokalnem. zie pojęcie sojuszu, pojęcie przymierza 


~ > S ; > zt wiele innych. Są jednak wypadki, w 
w das walk zajęły paad 50] W ciągu dnia 27 września ogniem ar- S których sięgnąć trzeba nie do wokabusi 


; c tylerii przeciwlotniczej i w walkach po-8 
Na południe i południowy wschód od 'wietrznych zestrzelono 9 samolotów. 


glerza polityki, a do zwyózajnego, co- 
v sdziennego słownika ludzi — ażeby da 
Powol e ps $ H h z wyraz właściwy więzom, łączącym dwa 
n postępy : przymierzonyć Enarody czy kraje. 
LONDYN, 28. 9. (Reuter). — Posu- | rode, 7 mil na północ od Eindhoven, kling Taka potrzeba zaistniała obecnie, gdy 
wające się dalej na północ brytyjskie i |wojsk sprzymierzonych coraz bardziej zamówić chcemy o stosunkach polsko-so- 


belgijskie wojska zajęły: wieś Maarhee- |się rozszerza. Walka jest tu stosunkowo s wieckich. *Narżuca się z przemożną siłą 
ze, 11 mil na południe od Eindhoven. Dla | ciężka, ale sprzymierzeni posunęli się zokreślenie zupełnie niepolityczne, bar- 


© mai ai AG" ce GÓRKA 


ode Kani p NA, R póć dą odparcia tej ofenzywy na północny za- | na 2 mile wgłąb lasu. gdzo ludzkie i bardzo powszednie: przy-  * 
e nan rzeką Waal Kolo " Nijmegen. | chód od korytarza zostały rzucone nie-| W Belgii silne oddziały sprzymierzo- Zjaźń. Podstawowym warunkiem przy- 
Utrzymanie tej drogi może się okazać | mieckie 245-ta i 59-ta dywizje pi Ihr T LE P Sfaźńi jost bedinteresowność. || j 
zwrotnym punktem wojny.ł Most przy ~ PANA, -i afi nych znajdują się na północ od kanały?" 3 5 M 


ty. Zdaje się, że 59-ta dywizja ma za | Antwerpia—Turnhaut i 8 mil na zachód € P i 

e ; i : | 3 s. Przykładów bezinteresowności w po- 

zadanie bronić Niernieckich flank dla |od Turnhaut w pobliżu Ryckeworsel. $stębowaniu Związku Radzieckiego wo- 

umożliwienia wycofania oddziałów! na | Na wschód od Turnhaut brytyjskie i ka- Sbęc Polski mieliśmy już na przestłzeni 

południe od rzeki Maas, nadyjskie wojska przy Arndock pota- 3 ostatnich czasów sporo, Wszykłtkie one _ 
z 


Nijmegen jest nawet waźniejszy, niż 
R most koło Arnhem. Utrzymanie tego 
| mostu oznacza utrzymanie bramy pro- 
| wadzącej do Rzeszy. 
h Brytyjskie oddziały desantowe, wal- 
| à czące z przeważającymi siłami niemiec- 
kimi o Arnhem, tym samym przeszkodzi- 
ły w wysłaniu kilku najlepszych" nie- 
mieckich jednostek wojskowych na 
front pod Nijmegen olbo dalej na połud- 
nie przeciwko drugiej armii gen. Demp- 
sey'a. Niemiecka kontrofensywa na Arn- 
hem była głównie prowadzona przez 
_ oddziały SS., które poniosły ciężkie stra- 
y. Oeae brytyjskich niema wiado- 
 mośc ? 


Jest charakterystyczne, że Niemcy | czyły się. Tym samym został zlikwido-5 były jednak w igi czy inny sposób po- 
zrezygnowali w ostatnich kilku dniach | wany mały $klin między nimi. - z wiązane ze sprawami wojskowymi i 
z prób przecięcia korytarza sprzymie-|  Ofenzywa na Calais rozwija się po-s politycznymi == wychodziły poza za- 
rzonych. W lesie na zachód od Oeden- | myślnie. Zkres lk „wdpuciówych" na płaszczy- 

w, Scng obopólnych realnych potrzeb obyd- 4. 
państw. hi Nu 


Wczorajsza wiadomość o ofiarowaniś 

s przez marszałka Stalina, 10 milionów kis > 

Poprowów mąki dla głodującej, sume- 1 
czonej i wynędzniałej ludności Pragi — `“ 
nie miała z polityką nic wspólnego. To ; 

padła docyzja wycofania bry- fi względem ludzi, jednego narodu - 
| jakich | oddziałów, wzmocnion ww € Ma bratniego tudu. Była to 
„połskie-jednostki esante sie k  gyszatonta zerwona | nad rzeką dziej bezinteresownej po- 


_senhower wydał zakaz rozpów a- a dotarła do WSĆ! ESETRE, ajduje się oksg, kaps: ię ało 
miasta. Ciężkie ` ko. % 3 międzypaństwowych sunkach. Tm kie 


Czerwona Armi 


nia jakichkolwiek pri > o froncie i 
pod Arnhem, dopóki operacje na tym | 
odeinku nie zostaną zakończone. Celem 
~ tego zakazu było pozbawienie niemiec- 
kiego dowództwa informacji; których 
może w inny sposób nie mogliby dostać. 
Epopea pod Arnhem zaczęła się w nie- 
dzielę 17-go września, “o znaczne sí- 
ły sprzymierzonych spadochroniarzy i 
grup desantowych. zostały spuszczone w 
, kluczowych punktach Holandii. pjs ne zwyciężonym Niemcom. . | AGU oda polega pAr 
gdy amerykańkie formacje br pe A iały Amerykański minister skarbu Morgenthau | intencjach niemieckich przywódców”. |© Piąty nalot na Calais 
stu przy Nijmegen, brytyjskie od nia jet zdania, żę Niemcy powinny być zniszczo- | Manchester Guardian“ pisze w artykule aon? 
opuściły się 10 mil za RIEMIERECA nid- Jne jako kraj przemysłowy i zaniieniony w wstępnym: „Jest teraz jasnym, że rządy Sprzy- | LONDYN, 28, IX. (Reuter). — Z głów= 
mi obronnymi i przebiły sobie drogę do kraj rolniczy. Korespondent „Associated iacta nie JĄ zupełnie przygotowane do kię- | nego sztabu Eisenhowera komunikują o 
«Arnhem. Press" John Fightoner twierdzi, że plan More | yi Niemiec, której się oczekuje w tym roku. |5.tym w tym tygodniu nalocie na Ga- 
Niemcy, zdając sobie dokładnie spra- ganci a kak Tara "aero W OE bo eż ut A pra A (uż 
7 i i velta l. € co do : i 
M eroi emanean si: SO Quebeca; Natomiast nie zgadzają się ź tym a Nade Bol ted w sal Zrzucono ponad 1500 ton bomb. Ogó- 
Z ZEE o Pednośtki planem Hull i minister wojny Stimson. zostały załatwione tylko kwestie tyczące się| łem w tym tygodniu zrzucono na Calais 
cych mostu najlepsze stęż: Pó, została Morgenyliau wyrażą obawę, że polityka, | wojskowej okupacji Niemiec, Panuje zupełny | 7.500 ton bomb. Z ostatniego nalotu nie 
kia sk attyk sił | która by doprowadziła do odbudowy niemies- | chaos co do dalszej polityki w stosunku do | wrócił do swojej bazy jeden samolot, 


» h pa . . , do- Ni l z” ° 

wytrzymała gwałtowńe ataki nieprzy ja- kiego przemysłu i transportu, por iemięc', Shu sob Miówiośw 
ciela na zalesionym wzgórzu 3 mile na| g ggtatniej chwili ia a. 

„zachód ję: Arnhem. y Poe cigg- | == | i A LONDYN, 28. 9. (Reuter). — Ze sta 
le przez działa nieprzyjacielskie musia- | a s ingi m bu głównego I-szej armji amerykańskiej, 
ły one je słoja» rio rę zyka A Niemcy zagrożeni odcięciem W Grea podają, że ogólna liczba wziętych do 
; do raw- PiE. i lawoi © i itye ; 
dzie pakin h były się niedostatecz: | Front-bałty e ki. ' Korespon- |kwatery frontu zachodniego melduje za- | niewoli, a. » zabitych Niemców 
pa ; |, |dent Reutera w Moskwie podaje: Huk |żarte walki wzdłuż we maa z | dochodzi do 900.000. 

e CZE, DAET ial sowieckich rozbrzmiewa na uli- | Eindhoven do Bois de Duc. zi © 3 

PZ m pcie aa uż yte Rygi. Czerwona Armia podchodzi | rozszerzenie zachodniego skrzydła kory- Węnerzy mobilizują 


E ; , Å A wskiej stolicy. „Krasnaja Zwiez- | tarza n+megeńskiego. È > b A % 
Y bodzić oy EE oane os ie ęwalącyrelę że oddziały armii mar- | Na północ od Nijmegen wojska będ gp N, sfd i Saras 

santowe, ale tylko ryb „a RA się | szałka Goworowa z frontu leniugradz- | tyjskie posuwają się w kierunku Renu i | 5* 88eNCJa prasov < b 
EE Lore addzi iy: f R | kiego 1 gen. Madelnikowa z Il-go fron. ; zajęły Meesche i Nisteroden na połud- | węgierskiego mihistra wojJay:o mija l= 
peos Ren: Niemisp wi aji zoba | tu bałtyckiego połączyły sie nad zatoką nie od Oss. Zacięte walki toczą się na | zacji wsżystkich węgierskich regular- 
Jace się na północnym. NSG: URIEN Ryską "1 zdaze -natychmiast „aczęły | brzegu kanału Antwerpia —— Touruhout. | nych i rezerwowych oficerów, jak rów= 
Tiwiały łączność z nimi. SPR CZERNI |skoordynowany atak. | Front albański. Wojska sprzy” | nież wszystkich kadetów do 41-g0 rocz- 

iż "Front włoski. Wojska domi- | mierzonych współpracuja z 20-tysięczną | nika. 
Pomoc dla Warszawy | nialae zajęły miasto Bellaria i okrążają armia albańską partvzantów. Woiska ra- | { Ę BY 

Poni jeszcze hie ARTE domy | miasto Savignano. Na Aida ad” boye jis aE EE aita Sh niż a stę, Niemcy „skracaja linie 
Ą „PS pe fensywa mimo silnego apo- | w odległości mi! od północnego wy- | KE 
złożyły ofiary w naturze tek aoi | e Na adristyrt" Merz | brzaża Ahani, Połaczenie jego wojsk ze | ZZA 7, 28. si AAY Łe Nie- 
szawie, przeto ei c Żyj stetoleau | wojska przeszły Rubikon na odcinku sprzymierzonymi oznaczałoby. edcięcie | DEC w R oren owe po e E asri 
A EC | Sewietóetryiyi w Grę.” me P E E a Aa 
TOUS C ONUWIARER- S E as $A, ht zac i. Niemiecka | + ; e » i . 
my; że tylko składnica Staszica 1, będzie pain, A = a ch Ak, A > A a pa m de- | Churchill wygłosił w Tabie Gmin wiej: VII-ma amerykańska armia kontynuu= 
nadal ee SA, Pomocy. nAaR sprzymierzonych na drodze z Nij- kie przemówienie o woinie i międzyna- je coraz wzmagającą się ofensywę na tą 
ZO, ają Kea |. lmegen do Duc. Komunik>* głównej rodowej sytuacji. i ` inig ' 


aaie pap. pa włączając dow imę i ńsleich ludów, braterstwem ża 
ojd Sprawie Warm- | tym: „Roosevelt zgadza się z tymi, którzy żą-gjuż od miesięcy złączonych. 
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Zbrodnie muszą być pomszczone 


` 


IR brakło ani jednego ogniwa. Nikt z Niem- 
ców nie próbował zatrzymać rozszala= 


4 


- nie ciągn 
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GAZETA LUBELSKA 


To o czym chcę tu opowiedzieć, wyda 
się-'może nam, którzy mamy za sobą 
przeżycie 5-letniej zbrodniczej okupa- 
cji niemieckiej, opowieścią z niepraw- 
dziwego zdarzenia. 

Ale tak było kiedyś — kiedyś — aż 
10 lat przed wojną. 

W roku 1928 lub 1929, przyszła do 
nas wyjątkowo wczesna i ostra zima; 
jaskółki w locie swym do ciepłych kra- 
jów zamarzły. Wtedy to: humanitarny 
świat wysłał dla ratowania ptaków sa- 
moloty, którymi przewieziono zmarznię- 
e jaskółki w cieplejsze strony, skąd 
mogły kontynuować swój dalszy lot. 
Jaskółki zostały uratowane. Zadość sta- 
ło „się. miłości człowieka da stworzenia 
boskiego. Wspaniała i wielka była du- 
sza ludzka. ; 

“T ktoby to pomyślał, że w tym samym 
czasie, na tym samym świecie, na tej 
samej ziemi kiełkował już zalążek naj- 
większej zbrodni świata. Przeklęty hi- 
tleryzm zatruwał już wtedy dusze czło- 
wieka nienawiścią i żądzą mordu. 

- Ratowano biedne zmarznięte ptaszy- 
ny. 
"Parę lat później przyszła znów weze- 
sna i niezwykle ostra zima 1940 roku. 
Na zienfiach polskich rozpoczął swe 
zbrodnie Adolf.. Hitler. .W grudniu 


Niemey -zączęli. akcję wysiedleńczą g: 


terenów" przyłączonych -do Rzeszy.. Z 
miast ciągnęły szeregiem furmanki ro- 
dzin Rópiet | dzieci. Godzinami stały 
przed posterunkami straży granicznej, 


oddzielających jedną*polską ziemię od 


drugiej, t. zw. Warthegau od GG. 


Dzieci zamarzały megowo. W tym sa- 


mym. czasie w grudniu ci — Niemcy 
wydali ustawe o ochronie zwierząt. 


à Niemki opiekowały się psami opuszczó- 


nymi i końmi. "Nie pozwalały bić koni, 
ale pozwalały i patrzyły na to, że te ko- 
furmanki, na których znaj- 


dowały się trupy dziecięce. 


_Znikąd nię przyleciały samoloty næra- 
tunek. Humanitarny świat zamilkł. ARE 


tleryzm z całą pedanterią przygotowy- 


wał wyniszczenie podbitych narodów. 
W tej rozpędzonej naszynie śmierci nie 


sekundzie strzelić w usta tego dziecka 
i z zupełnym ` spokojem zamordować 
matkę i resztę dzieci, jest stvorem god- 
nym stąpania po ziemi? Czy  8-letni 
chłopak, który potrafił bić więźnia po 
twarzy ma w sobie coś dziecięcego? Czy 
te niemieckie dzieci, wyprowadzone ze 
szkół, by oglądały jak pali się ghetto 
warszawskie, jak matki z dziećmi ska- 
czą z 4-tego piętra'w płomienie, mogą 
być zdolne do uczuć ludzkich? Czy 
Niemka; która potrafiła skopać Pol- 
kę — więźniarkę za złe oczyszczone bu- 
ty — jest kobietą? Czy te wszystkie 
Niemki, które dzieliły łoże i przyjmo- 
wały pieszczotę z rąk męskich, krwią 
naszą zbroczonych i potem spały spo- 
kojnie, te Niemki, które nie przeklęły 
swego łona, że na świat wydało zbrod- 
niarzy —\są matkami? 

EEn WESA 


Jeśli dziś, kiedy zwierz hitleryzmu 
osaczony jest ze wszystkich stron i chwi- 
la zgonu nadchodzi, nie powstał w nich 
strach przed popełnionymi zbrodniami 
i jeśli właśnie dziś wydaje Hitler roz- 
kazy wyniszczenia reszty zamkniętych 
w obozach koncentracyjnych w Niem- 
czech — to nie może być dla ani jedne- 
go z nich litości. 


Jeśli chcemy żyć dalej, jeśli mamy to 
życie tworzyć od nowa, mimo groby i 
rew naszą, to musimy wierzyć, że 
zbrodnie zostaną pomszczone: bo Nie= 
miec nie był i nigdy nie bedzie czło- 
wiekiem. Musimy wierzyć. że na kuli 
ziemskiej skończyło się okrutne pano- 
wanie bestji w ludzkim. ciele, że dziś 
będzie panował człowiek. 


J. F. 


Instrukcja 
-d'a powiatowych Komisarzy Ziemskich w sprawie 
postęnowania przy przejmowanu ma'atków państwowych, 


r) Na podstawie art. 6 Dekretu o Reformie 
Rolnej, Powiatowi Komisarze Ziemscy przej- 


Dekretu pod zarząd państwowy. 

2) Przy przejęciu majątku należy ustanowić; 

a) państwowego zarządcę obiektu osobiście 
odpowiedzialnego przed. Powiatowym. Komi- 
sarzem Ziemskim za stan majątku, administra- 
Eje: Lstok pracy w SA! 7, 

b) niezbedny personel: fachowy, a mianowi- 
cie: buchaltera, . magazyniera i kierowników 
zakładów przemysłowych jaką gorzelnie, mły- 
ny i tartaki oraz tp. FE WE 

Uwaga: prze mianowani 
leży uwzględnić, zgodnie z życzeniem Gospo- 
darki Narodowej i Finansów dotychczasawy 
personel fachowy. posiadający zatwierdzenie 
kontroli skarbowej. $ ; 

3) Przejęcie majątku winno  nastapić wg. 
protokółu odb'orczo - zdawczego  ustaloneso 
przez Resort Rolfictwa i Reform Rolnych, 


'|Protókół . podbisują: Powiatówy Pei 


Ziemski, dotychcząsowy właściciel lub 


| pełnomocn'k ewentualnie tymczasowv zarzad- 


fra. w braku tychże przewodn*czacy komitetu 


M 


bfioznej (wóir luh. sołtys) i administrator obef 


4) Z chwilą przejęcia majątku pod zarząd 


© łych trybów. "Nikt z mas nie” wiedział |państwowy, kontrola zarówno . gospodarcza 
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wtedy, że może powstać na świecie tax 
„niesamowita orgia zbrodni, tak niezmie- 
rzone zło. Dziś wiemy już o tym. Fak- 
tem są, Majdanki, Treblinki, Sobibory. 
Fa... a są stosy kości, czaszek, piszczeh 
wykopywanych w swej kafroszijacej 
ilości z ziemi. Mz 

Mordowali masowo, mordowali po 


- zadanych uprzednio męczarniach. W sy- 


g 


stemie tej organizacji „pracy niemieć-. 
kiej", tego hitlerowskiego wyścigu 
śmierci nie można. było się dopatrzeć 
ludzkiego odruchu. To nie były nawet 
bestie. Kiedyś istnieli ludożercy. Żywi- 
li -się-oni mięsem ludzkim, bo to im po- 
prostu smakowało, bo nie wiedzieli, że 
istnieje'dobro i istnieje zło na świecie. 
To byl dzicy, w których tkwiły tylko 
pierwotnie, nieopanowane niczym. in- 
stynkty. Niemcy to gorzej niż ludożercy, 
to przecież byli „kulturtragerzy* jak 
siebie nazywali, — to byli „mordtrage- 
rzy”. SR z - i 
"Prócz obozów wyniszczeń i więzień 
rozstrzeliwano i wieszano ludzi publicz- 
nie. Za jednego zabitego Niemca płaci- 
ło życiem setki, niewinnych Polaków. 
Tak wysoko cenili Niemcy swe własne 
życie. Dziś oni muszą zapłacić za nasze 
życia — tysiąckrotnie. 

Wiemy już, że istnieją komisje, które 
„obradują* nad zbrodniami hitlerow- 
skimi. Narazie umieścili ną tych listach 
350 nazwisk zbordniarzy niemieckich. 
350 Niemców — a reszta? Bo czytać 
tylko 'o. potwornościach hitleryzmu 
gdzieś w bezpiecznym, zacisznym miej- 
scu to za mało, To trzeba było przeży- 
wać przez długie 5 lat męczarni, żeby 
dziś móc powiedzieć, że to nie tych kil- 

/ kuset, lub kilkaset tysiecy Niemców po- 
nosi winę, a cały naród niemiecki. 

Bo czy Niemiec, który podczas t. zw. 
pacyfikacji jakiejś wioski bierze na ko- 
-Jana 4-letnie dziecko, przemawia do nie- 


go i kładzie mn w usta cukierek, by po ! swoje 


jak i rachunkowa administracji należy do Re- 
sortu Rolnictwa i Reform Rolnych po przez 
właściwe organa służbowe, t 

`s). Mianowany administrator winien bvé 
poinformowany o konieczności zabezpieczenia 
przed kradzieżą i zniszczeniem zabudowań 
oospodarczych, płotów urzadzeń specialnych 


'|lak: cieplarnie, inspekta, chmielniki (słupy i 


drut) i t. p. oraz budynków o wartości histo- 
rycznej. Znaidujące sie w mafatku zwierzęta 
hodowlane zapisane do ksiąg rodowvch Związ- 
ku Hodowlanrego winny. być racjonalnie utrzy= 
mane i w żadnym wypadln nie moga być do- 
starczone na kontvneent. Materiał siewny po- 
winien być uchronionv od zniszczeń. Snecłal- 
ną troską otoczyć należy sadzeniaki ziemnia- 


mą wszystkie objekty określone w art. 2 w/w |ca 


u gorzelanych na- 


fnlwarcznesn oraz przedstawiciel władzy ge” 


jw 


mującv. na. hje powiatowe- Ko ni za. 
Zedo łowy Zaca majątku RS 


cząne, które. mają duże. wymagania co do wa- 
ruqków przechowywania w kopcach.i piwni- 


6) Zarządca państwowy ustali niezwłocznie 
różnicę inwentarza żywego i marewego wg sta- 
kk opisańego w protokóle przejęcia ze stanem 
faktycznym zaistniałym w momencie przepę- 
dzania okupanta oraz poczyni kroki celem re- 
windykacji inwentarza samowolnie rozgrabio- 
nego lub rozdysbonowanepo bez podstaw 
an AES E Koś > l 
7) Z chwilą przejścia majątku pod zarzad 
państwowy komitety folwarczne tracą dotych- 
czasówe swe kompetencje kierownicze, a po- 
zostaja jako społeczńv czynnik współpracy i 
kontroli, Kómitetv folwarczne winny współ- 
działać przy poieciu i opisie majatku, udzielać 
pomocy przy zabezpieczeniu stanu majątku po- 
magać przy pracach gospodarczych, a zwłasz- 
cza siewach oraz bvć tym czynnikiem, który 
odniesie intensywność pracy przez ożywienie 
społecznego nastawienia pracowników rol- 
nych. ` > 
. Poza tym komitety folwarczne beda soel- 
niać role przedstaw'riela zawodowego pracow. 
nitów folwarcznych, dhać o zabezpieczenie 


Reformie Rolnej" «0% * 

_8) Gminne Pafy Narodowe i oreana bez- 
pieczeństwa putf'cznego udziela państwowym 
zarządcom ob'elkrów folwarcznych. nie”będnei 


pomocy w zalresie wykonywanych w/w obo- | 


wiązków - służbowych. 
. Kierownik 
Resortu P'olnictwa i Reform Rolnych 
(—) Andrzej Witos 
Przewodniczacy 
„ Polskiego Komitatu Wyzwolenia 
J Narodowego . p 
(—) Edward Osubka - Morawski 


TW DY nerw 


| 4.200 SZKÓŁ POWSZECHNYCH $ 

Na terenach wvzwolonych czynnych jest 
obecnie 4.200 szkół powszechnych, do któ- 
rych uczęszcza około 750,000 młodzieży. 


Partyzantka wileńska Wita Kempner 


- Gdybyście spotkali ją na ulicy, tę szczupłą 
skromną dziewczynę z jasnymi, roześmianymi 
czyma, nie przyszłoby'wam zapewne do gło- 
pab że jest tọ jedna z Aas A yna rs = 
jowniczek parekkan dh, odważna, wypróbo- 
na w wielu niebezpieczeństwach, zahartowana 
w walkach orężnych z nierównym nieprzyja- 
cielem. Nazywa się Wita Kempner, ma i 
23, przed wojną studentka, do Wilna przyby- 
ła z falą uchodźców w roku 1939, a po przyjś- 
ciu Niemców, jako Żydówka, wtrącona zosta- 
ła do wileńskiego ghetta. 
W grudniu 1941 r. ma terenis ghetta wileń- 
skiego tworzy się organizacja partyzancka pod 
hasłem dywersyjno - sabotażowej. i zbrojnej 
walki z Niemcami. Wita Kempner jest jedną 
z pierwszych bojowniczek organizacji, — pra- 
cuje przy organizacji wykradania i przywoże- 
nia do ghetta broni, aniunicji i materiałów 
wybuchowych. Wielokrotnie zostaje jej. poru- 
czone zadanie. nawiązania kontaktu i prze- 
rzucenie towarzyszy do Warszawy i do Bia- 
łegostoku dla szerzenia na terenie tamtejszych 
ghett idei zbrojnego oporu przeciwko okupan+ 
tówi faszystowskiemu. Zdiąwszy swóje oznaki 
żydowskie, nie mając żadnych dokumentów i 
narażając s przez swoją A aryjską 
aparycję, Wita Kempner pulatnie spełniła 
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`I partyzanci zbliżyli się pod Wilno. 


Po dłuższym pobycie poza murami ghetta, 
na rozkaz sztabu organizacji, powraca znowu 
do ghetta i tu zostaje jej powierzone pierwsze 
właściwe zadanie partyzanckie, polegające na 


wysadzeniu w powietrze wojskowego pociągu. 


Jest to zadanie tym trudniejsze, że sprawcy 
w, żadnym razie nie mogą wpaść w ręce nie- 
mieckie, gdyż proziłoby to ciężkimi represjami 
i śmiercią wielu tysiącom Żydów wileńskich, 
a poza tym miejsce wysadzenia powinno być 
tak obrane, by w jego bezpośredniej bliskości 
nie pracowały grupy robotnicze, na które mo- 
głoby paść podeirzenie i odpowiedzialność za 
dokonanie zamacha. 


Wobec tego przez wiele dni z kolei Wita 
Kempner chodzi samotnie wzdłuż torów kole- 
jowych, by zorientować się w sytuacii i wyśle- 
dzić ruch póciaeów. Kilka nocv spedza na ob- 
serwacii w lasach przy torze kolejowym. Po 
ustaleniu miejsca i czasu planowanegn zama- 
chu, rano 18 mala r9a2 r, wraz z J. Mackie- 
wiczem nodkładą na szósrum h'lnmetrze toru 
miedzy Wilnem a Nowa Wileką mine. spre- 
barowaną w podziemiach ghettowych. Rezul- 
tatem teeo aktu. jest zniszczenie 12 wazonów 
żołnierzy i transportów wolennych wrosą. Jest 
to pierwszv akt dvwersyfnv teso rodzaju w 
okregu i jako taki wywołuje silny efekt voli- 
tyczny, pan'ke wśród Niemców i pogłoski, że 


ich uprawnień wypływających z Dekretu o 


W sprawie reformy rolnej 
ROZPORZĄDZENIE 


Na podstawie otrzymanych wiadomości z 
terenu przekonałem się, że nie we wszystkich 
gminach zostały wybrane gminne komisje Re- 
formy Rolnej, 

Wobec tego zarządzam: 

Przewodniczący Gminnych Rad Narodo- 
wych winni natychmiast sprawdzić: 

1) czy Gminne Komisje Reformy Rolnej 
zostały przez gromady wybrane, ` 

2) czy skład wybranych członków odpo- 
wiada przepisom art. 8 Dekretu o wykonaniu 
Reformy Rolnej, 

3) czy Gminne Rady Narodowe delegowa* 
ły ze swej strony przewodniczących. 

Jeśli w gminie gromady nie wybrały dele- 
gatów, należy to natychmiast uczynić. 

Przeprowadzić wybory Gminnych Komi- 
syj Reformy Rolnej. 

Rady Gminne Narodowe wyznaczą prze4 
wodniczących ze swego grona i dopilnują 
ukonstytuowania się komisji w ten sposóbą 
by mogły rozpocząć pracę przygotowawcząg 
r j. spisy na terenie gmin gospodarstw niżej 
5 ha, bezrolnych, służby folwarcznej, robotni« 
ków rolnych, drobnych dzierżawców i aby 
na czas należycie sporządzone zostały wykazyj 
nabywców. 

. Kierownik 3 
Resortu Rolnictwa i Reform Rolnych 
:(—) ANDRZEJ WITOS 


Generałowie niemieccy 
- — do armii 
i narodu niemieckiego 

Prasa moskiewska już kilkakrotnie ogłaszałą 
wezwania generałów. . niemieckich, znajdują 
cych się w Związku Radzieckim w charakt 
rze jeńców wojennych i nawołujących żo!nie- 
rzy niemieckich do powstania przeciwko Hi4 
tlerowi. ; 

Obecnie 15 niemieckich generałów 1 pułkowz/| 
ników z grupy armii „Ukraina Polądniowa 
ogłasza list otwarty, w którym przyłączają się 
do wczwań już uprzednio drukowanych, 

Generałowie stwierdzają, że „działalność 
Hitlera i jego zwolenników doprowadziła ar- 
mię niemiecką i Niemcy do:zupełnej katastro+ 
fy. Jeśli Hitler i jego zwolennicy nie będą nav 
ltychmiast usunięci, doprowadzą oni Niemcy 
„do zguby. Na drodze narodu niemieckiego do 
pokoju jest tylko jedna przeszkoda: Hitler i 
jego klika”. | 


niewykonywania rozkazów Hitlera i- je 
zwolenników, do usunięcia siłą zbrojną Hitle< 


| ra jego reżimu. Odezwa kończy się słowami: 


„Kończcie wojnę jak najprędzej, w imię ura- 
towania Niemiec! Wszystkimi środkami do 
walki z Hitlerem!“ rowne 

? RAN 


: 
- 
Czarna lisła: o. 


j; $tany Zjednoczone i Wielka Brytania pos 
stańowiły zatrzymać po wojnie czarną listę 
osi. W oświadczeniu wydanym przez Depar< 


nłane postanowienie rzadu Stanów Zjednoczo= 
nych i Wielkiej Brytanii jest dyktowane przez 
konieczność odpowiedniego postępowania z 
tymi firmami, które sprzyjały i pomagały pań- 
stwom osi w ich walce o zdobycie władzy nad 
Światem. Za niektórymi. firmami kryją się 
wkłady przywódców osi, którzy w ten sposób 
chcą się finansowo zabezpieczyć po klęsce 
Niemiec. - ip f 


Larem 1943 r. staje się jasne, Że ghetto wi- 
leńskie skazane jest na zagładę. Organizacja 
partyzancka, pozostawiając część swoich ludzi 


dla obrony ghetta, postanawia przerzucić re- - 


sztę do lasów — do puszczy Rudnickiej i nad 
jezioro Narocz, Wita Kempner oprzez patro- 
le na drogach wyprowadza większe uzbrojone 
grupy partyzanckie z ghetta i prowadzi je 
przez miasto i lasami na bazy partyzanckie. 
Ona też mimo stałej osobistej rewizji przy bra- 
mie ghettowej, oraz drogą przez przejścia pod- 
ziemne wnosi do ghetta amunicję i broń. 
Kiedy w sierpniu 1943 r. ghetto zostaje 
zamknięte i nikomu nie wolno ghetta opusz= 
czać, za wyjątkiem wynoszenia trupów, wyno- 
si ona wraz z innymi bojownikami pod pozo- 
rem trupa trumnę z bronia przeznaczoną dla 
dase. Xiedy 23 września likwidowane przez 
Niemców ghetto wileńskie otoczone zostaje 
ciasnym kordonem oddziałów SS i SD, Wicie 
Kempner powierzone zostaie zadanie przedo- 
stania sie na miasto i znalezienia m'ejsca dla 
punktu zbornego grup partyzanckich, które 
zoreanizowanymi, uzbrojonymi odd>iałami 
mata sie przedostać na bazy partyzanckie. 
Wvdosraie sie ona z ghetta dachami domów, 
wérád białeon dnia wypełnia rozkazy, wraca 
da ghetta, informuie sztab, a wieczorem teeoż 
dnia wraz z innym bojown'kiem, przekbranym 
w mundur lirewskiegg policianra, nryelmnuje 
wychodzare kanałami: wodociagowym! emrov 
partyzanckie, Nastepnie formuje ona oddzialy 
obstrzałena 


i prowadzi ie przez miasto. 


ł 


Podpisani wojskowi niemieccy wzywają do 


zagranicznych firm, sprzyjających państwom 


tament rządowy mówi się, iż wyżej wspom= `` 


Z dni chwały oręża polskiego 


Wielka bitwa o Warszawę trwa w 
dalszym ciągi. Przykłady bohaterstwa 
żołnierza polskiego wzrastają z dnia na 
dzień. Nie tylko całe oddziały, ale po- 
szczególni oficerowie i żołnierze prze- 
ścigają się w wypełnianiu najtrudniej- 
szych zadań bojowych. Wytężają siły, 
energie, by osiągnąć jak największe su- 
kcesy, by uwolnić jak najprędzej umę- 
czoną stolicę z tyranii wroga. 

Oto garść przykładów tego bohater- 
skiego poświęcenia: , 


Y 


| 


Nieprzyjacielski cekaem nieustannie 
zasypuje ogniem atakującą Kozią Gór- 
kę kompanię naszych żołnierzy. 

— Obywatelu kapralu! — mówi jeden 
z żołnierzy do zastępcy dowódcy pluto- 
nu do spraw polityczno - wychowaw= 
czych, Malinowskiego. Te szwaby 
uwzięły się dziś na nas. Znowu jest kil- 
ku rannych. 

— Bo tak strzelacie, do jasnej chole- 
ry! — krzyknął zagadnięty. — Nie mo- 
žecie sobie dać rady z nimi, pludry jed- 
ne! Jak tak dalej pójdzie, to gotowi nam 
całą kompanię wysiec! Pokażę wam za- 
raz, jas się bije szwaba! i, 
: Z pałającą twarzą, wśród gradu kul, 
Malinowski począł pełzać w kierunku 
nieprzyjacielskiego cekaemu. Żołnierze 
z zapartym oddechem śledzili drogę to- 
warzysza. Jak wąż czołgał się on pod 
górę z granatami i automatem w ręku. 
Już jest blisko śmiercionośnego narzę- 
dsia, gdy Niemcy dostrzegli go. Rzuci- 
ti się nań, chcąc go dostać żywcem. Ma- 
linowski nie tracąc ani na chwilę zim- 
nej krwi, podniósł się i rzucił granat w 
nacierających szwabów. Rozległy się 
jęki. Dzielny kapral postąpił jeszcze 
kilka kroków i rzucił znąwu granat w 

 nieprzyjacielski cekaem. Karabin ma- 
szynowy zamilkł. 

Żołnierze wydają okrzyk radości. Z 
głośnym „Hurra!“ podrywa ich teraz 
Malinowski do ataku. Wróg nie wytrzy- 
mał brawurowego natarcia. Pierzchnął. 

Kroplisty pot spływa z czoła, celow- 
niczemu Flaszewskiemu.. Już.od  dłuż- 
szego czasu obsługuje działo, z którego 
bezustannie wylatują śmiercionośne po- 


szwabów. Ale wróg mimo strat śle coraz 
to nowych ludzi do ataku, chcąc za 
wszelką cenę zdobyć nasze stanowiska. 
Niemcy posuwają się pod osłoną czoł- 
gów i ciężki<h karabinów maszynowych. 

Jeden z *akich stalowych potworów 
sunie właśnie w kierunku działa, któ- 
re obsługuie Flaszewski. Zieje on og- 
niem ze wsystkich luf. Flaszewski po- 

_ stanawia zniszczyć niemiecki czołg. Na- 
stawia odpawiednio celownik. Daje znak 
ognia, Rozlega się donośny buk. Pocisk 
trafia czołg i unieruchomia go. 

-Niemcy omijają płonący kolos i z ce- 
kaemami posuwają się coraz bliżej, Fla- 
szewski unieszkodliwia w „dalszym cią- 
gu dwa cekaemy. Widzi w oddali suną- 


elektrycznych latarek mundurewej i tajnej po- 
licji, Świecącej każdemu w twarz. 


A dgądęś a te grupy do podziemi i piwnic 
domów, a sama udaje się na zwiady, by zna- 
leźć nową, bezpieczniejszą drogę do puszczy 
Rudnickiej. Po szczęśliwym przeprowadzeniu 
wszystkich powierzonych grup na bazę party- 
„zancką, Wita Kempner na rozkaz dowódcy 
oddziału sprowadza coraz to nowvch boiowni- 
ków Żydów z dwóch pozostałych w Wilnie 


obozów pracy. 
W październiku t943 r. komendant oddzia- 


danie dokonania aktów dywersyjnych na tere- 
nie miasta Wilna, Odpowiednio przebrana z 
elegancką walizką, napełnioną  marnesowymi 
minami ańszielskiemi, przedostaje. sie ona do 
miasta i wśród białego dnia, w ne" ruchu 
ulicznego wysadza w powietrze naiwaą”niejsze 
, elektro-transformatory m. Wilna oraz %lrczo- 
wy punkt wodociagowy. W wyniku tega sze- 
reg fabrvk i przedsiębiorstw na skutek braku 
energii elekrrcznej i wody zostają na pewien 
czas unieruchomiene. 


Nie kontentując się wypełnieniem swego 
, zadania bojowego, wyprowadza ona tejże no- 
-cy.na bazę partvzancką 60 nieuzhrotanych 
« mafae'na cała grupe tylko swój wlasny 
"rewolwer. Droga nrowadzi w  bsznośredniej 
© blisraści niemieckich garnizonów I tylka dzię- 
- ki J4 wspaniałej orientacji i ostrożności wy- 
A praw, sie udaje. ` pr $ 


a A 


ciski. Kłada one pokotëm nacierających 


łu „Mściciel“ daje Wicie Kempner bojowe za:, 


pO EE ZZ PRZE O ZZ Z ZE RR l ARY ZO AO Z OEB EE ZR Z R ZARZ 
= 


GAZETA LUBELSKA 


cy znowu nowy potwór stalowy. Wy- 
tym panenan pocisk „Tygrysa“ uszka- 
dza jego działo. Dzielny celowniczy nie 
daje jednak za wygraną. Odddaje je- 
szcze trzy strzały. Potem zdejmuje ce- 
lownik, odbiega od działa i przyłącza się 
do obsługi innej baterii. 

W stronę oddziału polskiego posuwae 
ją się stalowe kolosy niemieckie. Zasy- 
pują naszych żołnierzy gradem kul. 


sza jeden z jego towarzyszy. — Te 
szwabskie czołgi gotowe nas stąd 
szyć. ; 

— O ile zdołają tylko dotrzeć do nas. 
— Cóż może stanąć im na przeszko- 


* 


miasta, 
dzice, siostry, bracia, krewni i znajomi tych, 
tórzy wymienieni w ogłoszeniach rozlepio-- 
nych na ulicach miasta, mają być publiczn 
rozstrzelani. 
Każdy z obecnych jest świadkiem mo: 
stwa dokonywanego przez niemieckich opraw 
ców ha bojownikach podziemnych, najli 
szych synach Narodu Polskiego. z: 
Nastała cisza, gdzieniegdzie słychać pi 
kobiet. Jakaś staruszka, z oczyma nabrz: 


icźzni: 
gl 
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chwyta jednego z nich za rękę i rozdzierają- 
cym głosem woła: „Panowie, to mój — on 
niewinny”. Silne kopnięcie jest jedyną odpo-. 
wiedzią. WERE WW 
„Feuer“! Rozlega się salwa karabinowa i 
dziesięciu ludzi pada martwych, lecz cóż zna- 
ezą dla nich niemieckich oprawców te martwe 
dziesięć istnień ludzkich! RJ za gh 
Za chwilę wprowadzają na to miejsce fa- 
stępne dziesiątki i znowu rozlega się wrzask 
oficera niemieckiego, te same straszliwe 
„Feuer“... Nowa salwa — nowe trupy. 


wykonują rozkaz. Są wyczerpani 
granic. Chwieją się na nogach. Dobiegają przed 
front plutonu egzekucyjnego i w tym mo- 
mencie rózlega się komenda „Feuer“! 


Salwa odbija się echem, huk jej przebija 
serca wszystkich Polaków i zda się słychać ją 
nietylko tu, gdzie giną ci mężczyźni, lecz 
wszędzie, gdzie są Polacy, na całym świecie, 
tam, gdzie bije choć jedno serce polskie. ` 

+ * « 


W wyzwojdnej, Pradze, tam. kiedyś. były” 


niemieckie szmaty ze swastyką, teraz powie- 
wają biało-czerwone flagi, Orły. Polskie! 

Na ulicach wojsko! Polscy żołnierze! W 
zielonych mundurach. Chciałoby się wziąć 
ich wszystkich w ramiona, przycisnąć do pier- 
si, wycałować, opowiedzieć wszystko cośmy 
przeszli, słuchać jak oni mówią. © 0 00000 


Wita Kempner organizuje i staje na czele 
grupy wywiadowczej oddziału „Msciciel“ i od 
pierwszego do ostatniego dnia znajduje się w 
czołówce bojowej wywiadu. Częstokroć prze- 
brana za RAE, jedynie z rewolwerem na 
piersiach, przechodzi wsie. i miasteczka, gdzie 
się mieszczą niemieckie garnizony i zdobywa 
ważne wiadomości o ruchach i sile wroga, wy- 
kazując przy tym niepospolitą odwagę i bły- 
skawiczność orientacji. 

Bierze udział w wysadzeniu w powietrze po- 
ciągu pod Oranami, gdzie ginie ponad 200 
niemieckich i włoskich oficerów i żołnierzy. 
Mimo patrolujacych oddziałów policji litew- 
skiej i służby SS, nocą minuje własnoręcznie 
szosę Wilno -— Orany, łączącą dwa niemiec- 
kie garnizony. W marcu 1944 r. razem z piç- 
ciu innvmi partyzantami wtarga do miastecz- 
ka Olkieniki, gdzie stacionuje silny garnizon 
niemiecki i w warunkach wymagajacych bra- 
varówej odwagi podnala fabrvkę terpentvny. 
Uczestniczy w operaciach bojowych w Doi- 
nowie, gdzie własnoręcznie bierze do niewoli 
dwóch gestarnowców. Jest czynna we wszyst- 
kich akciach booiwych pfzv rozbrajaniu Fast 
srowskich gniazd Wenaniale wvpełnia postar 


wione iei nrzez dowództwo zadanie wywiadu, 


na sracii Zvoarino, gdzie nod okiem n'=mie— 
kiaeg garnizonu, znaiduiaceeo sie w odlnało- 
ści zaledwie 20—30 m, zostałą brzez oddział 
„Móciciel” spalone 2 mosty o znaczeniu stra- 


tegieznyvm i wysadzone w powietrze 2 stojące | 


na stacji lokomotywy. 


ciąga rękę, by nastawić celownik. W 


odległość zaledwie kilkudziesięciu kro- 
Jas do naszych stanowisk. Kapral Sta- 


— Słuchaj — mówi do kaprala Stawa- | 
— Te | bieprzyjacielskiego karabinu maszyno- 
» | wego, biegnie w kierunku posuwających 
| się dwóch kolosów niemieckich. Zasypu- 
je ich granata; 
| ły wydobywać 
dzie? í e 


Zebrało się tego dnia wielu mieszkańe w | 


Starcy i młodzi, kobiety i mężczyźni, ro- sl 
i by wstąpić ochotniczo do Wojska Polskiego. 


| Warszawę! 


tymi od łez, przedzierając się przez tłum, pod- |. 


biega do kordonu Żołnierzy . niemieckich, |% i oraz Pracy, Opieki Społecznej i Zdro- 


wią I 
mu wypoczynkowego w Nałęczowie dla 


po pięciu latach ciężkich 
waniem hitlerowskich barbarzyńców. 


y 
„| szawskiego. 
i Komisja zabezpieczeń zabytków 
a tur ji Sztuki, która w osobach 


— My. Rozumiesz. Od czegóż jesteś- 
my tu na froncie? Od czegóż mamy 
broń? n / 

— No, tak, rozumiem. Ale cóż żołnierz 
może poradzić... 

Dalsze słowa zagłuszył huk pocisku. 
Odłamek zranił ciężko mówiącego. Bez- 
władnie osunął się na ziemię. 

A tymczasem czołgi zbliżyły się już na 


asz nie namyślając się długo, wyska- 
uje z okopu. Pod silnym obstrzałem 


i. Z Tygrysów“ zaczę- 
się gęste kłęby dymu. 
Franciszek Lewandowski 


radze 


a ulicy widać grupy mężczyzn z pleca- 
ami i tobołkami, którzy pogwizdując woj- 
kowę piosenki, idą do biur werbunkowych, 


‘Wojska Polskie i Radzieckie 


szturmują 


eszła chwila zapłaty! „narodowi pa- 
za miliony stortyrowanych niewinnych 


Ludwik M. 


"Dom wypoczynkowy 
 $raraniemy Resortów Oświaty, Kultury i 


października rb. nastąpi otwarcie do- 


uczonych, profesorów i wybicuyćh przedsta- 
wjcieli sztuki, 

W pięknie położonej willi pensjonariusze 
znajdą odpowiednie warunki dla wypoczyn- 
Ku i odzyskania sił, mocno nadszarpnięrych 
rzeżyć pod pano- 


Kuratorium w Otwocku 
_ Resort Oświaty uruchomił w Otwocku De- 
legaturę Kyratorium Okręgu Szkolnego War- 


róciła do Lublina komisja Resortu Kul- 
ob. ob. Gu- 
hy Joanny i Matuszewskicgo Ryszarda, 
»awiła na terenie województwa rzeszowskiego 
w sprawach zabezpieczenia zabytków. 
Komisja odwiedziła Łańcut i Przeworsk, 
gdzie zaznajomiła się ze stanem zabytków i 
wydała polecenie sporządzenia szczegółowego 
inwentarza, oraz zabezpieczenia ocalałych od 
grabieży niemieckiego okupanta zabytków 
sztuki; książek, mebli i tp. l 


/ |cowanym planem 


Z trzeciej Rzeszy 
NIEMCY EWARUUJĄ NADRENIĘ 
Niemcy przystąpili do całkowitej przymuso* 
wej ewakuacji ludności cywilnej z lewego 
brzegu Renu, przede wszystkim z rejonu Ak- 
wizgranu i Kolonii, liczącego blisko 2 mil. mies 
zkańców. Zgodnie z ‘rozkazem władz nie” 
mieckich zostaje ewakuowana cała ludność z 
wyjątkiem mężczyzn w wicku od 16 do 6o lat 
gadu są zmobilizowani do kopania rowów i 
innych prac obronnych. 
Transport kolejowy jest dostępny tylko dla 
starców i kobiet z miemowlętami Pozostali 
mają się ewakuować na piechotę. Przesiedlona 
ludność ma prawo zabrania nie więcej niż tg 
kg bagaży na osobę. 
FAŁSZYWY PROROK 

W ostatnim swym artykule Goebbels pocia 
sza się i pisze: „Nikt nie może twierdzić, że 
nie sprawdziła się choćby jedna z naszych 
przepowiedni eo do dalszego biegu wojny”, 
Rzeczywistość zadaje kłam temu twierdzeniu, 
gdyż nie sprawdziło się ani jedno proroctwo 
hitleryzmu. 
Niedawno dziennikarz turecki Sadak ' opo" 
wiedział w gazecie „Akszam”, jak w lutym 
1942 r., gdy wojska niemieckie zbliżały się do 
Wołgi, rozmawiał z Goebbelsem, i jak Gocb- 
bels prorokował w natchnieniu. 
Goebbels wówczas powiedział; „Trzy spra- 
wy są poza wątpieniem: 1) Rosja ma złamany 
kręgosłup i nigdy już nie przejdzie do ofen- 
zywy. 2) Sojusznicy nigdy nie stworzą dru 
giego frontu i nie dokonają inwazji do Euros 
PY. 3) W Niemczech nigdy się nie powtórzy 
Pok OE BARA 

i przedstawiają się te prognozy Goeb 
SiE w 1544 r.? 1) Kręgosłup jest rzeczywki 
Ście złamany, lecz przez Rosję u Niemców. 
2) Alianci RÓB zał drugi front i w da 
Niemiec. Co się tyczy trzeciej przepowiedni, 
co do powtórzenia roku r9r8 w Niemczech, to 
Goebbels być może, ma pod tym względem 


rację, 7 

Niemcy marzą teraz o tym, by. powtórzył, 
się rok ror8, gdy grupa rządząca w Niemczech 
przez zręczńy manewr kapitulacji i przez 
ofiarę kajzera zachowała swe kadry i faktycz- 
nie pozostała przy władzy, W vym sensie r 1918 
rzeczywiście się w Niemczech nigdy nie pow- 
tórzy. Niemcz bieleżowikić zostaną całkowicie: 
rozgromióne. Przestępcy - poniosą zasłużóne. 
ary. 


HITLEROWCY JAKO DZIAŁACZE 
Z pora oe NAT 
tur ze 
hideo pe kóry dokładny > H 
.. wy! padł 


agi ja ji a pźrtii-w 
pacji kraju. przez Sprzymierzon: 
niektóre pał wowe osobistości już znaj 
się w Szwecji. Ioni wybitni członkowie 
powinni zostać w kraju pod przybranymi na 
zwiskami, nieznanymi nawet ich AD iższyra 
krewnym i ukryć się w centtalgych Niemczech 

przy rodzinach niemieckich już teraz dla tega 
celu wyznaczonych: Gdy »wojska Sprzymierzo» 
nych wkroczą do najważniejszych. ów. 
Niemiec, powinni oni przez pewien czas nia 
okazywać żadnego oporu, a dopiero później 
zorganizować lwa zgodnie z dokładnie opra+ 


+ 


Prawie jednoczóśnie w Lublinie uka- 
zały się trzy nowe tygodniki: „Zielony 
Sztandar“ — naczelny organ Stronni- 
etwa Ludowego, „Barykada Wolnoś- 
ci —— tygodnik polityczny Polskiej Par- 


tii Socjalistycznej oraz: „Stańczyk — | 
tygodnik humoru i satyry. Zamiast o- | 


„ Wita Kempner bierze udział we wszystkich 


walkach orężnych oddziału i jest zawsze w 
pierwszej linii boju. Równocześnie wypełnia) 
najbardziej odpowiedzialne zadanie sztabowe 
łączności, przenosząc z Wilna na bazę party- 
zancką i ż powrotem ważniejsze materiały, 
instrukcje oraz pocztę. 
Wypełniając powierzone jej zadania, z 
kompromitującymi dokumentami w walizce, 
zostaje jako Żydówka zatrzvmana przez pa- 
trol policyjny pod Wilnem. Rewizja dokonana 
na miejscu wykrywa instrukcie i ulotki party- 
zanckie, i na rozkaz niemieckiego komendan- 
ta policji zostaje ona skierowana do wileń- 
skiero gestapo. Wita Kempner prosi o roz- 


strzelanie jei na miejscu, oświadczając, że i tak 


żadnych informacyj nie udzieli. Mimo to pod 
uzbronnym konwoiem zostaie doprowadzona 
do Wilna i tu na ulicach miasta, wyzyskując 
korzystną sytuację rzuca sie da ucieczki i 
uchodzi wraz z  komoromitującymi doku- 
mentami z rąk oprawców. 


— 


Ostatnia wraz ze swoim oddziałem bierze 
czynny udział w walkach o oswobodzenie 
Wilna przez Czerwona Armię. i 


Obecnie w wznaniu iei zasłue. mestwa, ofiar- 


|maćci i oddania sprawie partyzanckiej. zostaje 


nrzez dowództwo nrzedstawiona do wysokich 
odznaczeń bojowych. 
WSE 4. S. 


Nowe czasopisma 


mówienia tych wydawnictw zamieszcza 
my poniżej wyjątki, charakteryzujące 
te tygodniki. 
„Zielony Sztandar“ pisze w artykule 
p. t. „Budujemy Nową Polske“ 
|| pW tym ważnym ok.esie tworzenia się 
nowej państwowości polskiej, my — chło- 
pi musimy całą masą wziąć udział, musie 
my wziąć na swe barki odpowiedzialność - 
za dalsze losy państwa. Nie możemy po- 
zwolić, aby na ogólno + państwowej ane» 
nie nie było zdrowego chłopskiego zdania. 
W. sprawach ogólno - narodowych, jako 
też i ściśle chłopskich, musimy mieć rde= 
cydowaną przewagę i siłę. Tego wymaga 
interes Polski oraz interes całej warstwy 
chłopskiej. Droga w tej chwili jest wolna, 
więc idziemy — w imię chłopskiej wiary 
(w sprawiedliwe postępowanie — do od- 
budowy Nowej Polski Ludowej". 
„Barykada Wolności“ w artvkule p. 
t. „Po konferencji partyjnej" (Nr. 2—3) 
pisze: A» PAWIA: 
„Zdawało się może nicktórym, iż po tak 
długim okresie niewychodzenia na światło 
dzienne, stępieje nam wzrok, rozproszą się . 
kadry, owładnie nami znużenie. Nie po- 
dobnego! Jest nas mriej — to prawda, i 
organizacja jeczcze nie objęła wszystkich, 
ale czujemy się dziś silniejsi i katy 
krzency, niż kiedyxolwiek; niszczycielski > 
ogień wojny zchbartował nas ! oczyścił. Ġo- 
towi jesteśmy do nowych walk, do nowych 
doświadczeń, do nowej pracy”. 
Wreszcie nawet „Stańczvk* we wstę- 
narm Wiru Teona Pasternaka p. t 
„Słucheńcie* uderza w poważne tony: 
„My chcemy, bracie Polski takiej, 
aby w niej meżna było żyć, 
abyś w niej walnym bv? Polakiem, 
1 taks będzie, Musi być” 


GAZETA GUBELSKA 


Minister propagandy 


[Ezy li p laj ta nur f ür D eutsche Zarząd Miejski w Lublinie postanowił 


Min. Goebbels wydał okólnik o wy- 
cofaniu z obiegu słowa „katastrofa“, 


` (Z prasy). 
Werostn łokieć, łeb jak bania 
spec od kłamstw, oszczerstw i grandy 
codzień jest innego zdania 
Reichsminister propagandy. 


Naród przyjął — co jest faktem — 
każdy bluf i każdy trick 

szło mu dobrze, aż tu raptem 
naród sam podnosi krzyki ` 


„Katastrofa“, „katastrofa” 
— woła młody, woła dziad, 
lecz minister się nie cofa, 
chociaż z trwogi nieco zbladł. 


Wnet okólnik śle wykrętny, 

w okólniku — nowy trick: 
„katastrofa“ — wyraz wstrętny 
proszę skreślić — będzie Siegl 


> 


Kreślą wnet zadowolone i 
wladze, wojska i urzędy, 

katastrofa? == wykluczone, 

Sieg był, jest i będzie wszędył 


Wykreślono także słowa: 


„upasé“, „zginąć“ i „kaput“ 
„przegrać“ i „skapitulować“ — “ 
propaganda robi cud! 

Lecz okólnik ten chybiony 

Niemcom Żadnej łzy nie otrze 

bowiem został przeoczony 

wyraz „plajta” nur fär Deutsche! 


Aleksander Filiks 


Rozbudowa Lublina 


zwrócić się do Polskiego Komitetu Wy- 
zwółenia Narodowego z prośbą o wyeli- 
minowanie z funduszu reformy rolnej 
majątków położonych w obrębie Lubli- 
na. Majątki te można podzielić na dwie 
grupy. Do pierwszej zaliczają się ma- 
jątki położone w administracyjnych gra- 
nicach miasta. Mianowicie: Rury Jezuic- 
kie, LLemszczyzna, Ponigwoda, Tatary i 
Bielszczyzna. W łącznej sumie pięć 
obiektów. Obiekty te są konieczne do 
rozbudowy miasta już obecnie. Tereny 
stanowiące dotychczas własność wy- 
szczególnionych majątków przewiduje 
się na parcele mieszkaniowe, tereny fa- 
bryczne i pod budowę iństytucyj pub- 
licznych. Zarząd Miej 
przygotowane od kilku la 
nictwa drobnego na terenie Rur Jezuic- 
kich. Na terenie Czechowa Górnego 


dobne parcele już były tworzone przed 


wojną. uf 
Niezależnie od terenów przeznaczo+ 
nych na parcele, zakłady i instytucję 


publiczne potrzebują terenów na kolo 


nie i półkolonie letnie dla dzieci miej- 
skich. W lokalach tam pobudowanych 
mieściłyby się zimą lecznice, zwłaszcza 
przeciwgruźlicze, przeznaczone dla dzie- 


ci wymagających profilaktycznego le- 
czenia. W niektórych mogłyby się zna= 


leżć pomieszczenia przedszkola. W miej 
scach odpowiednich będą założone 
ogródki jordanowskie. BĘ 

- Do drugiej grupy zostały zaliczone 


0 komisjach mieszkaniowych 


(„Polpress*), — Wobec przeludnienia 
miast sprawa mieszkaniowa z każdym 
dniem się zaostrza. 

Ciężką sytuację wykorzystują paskar- 
skie elementy dla spekulacyjnych ce- 
lów. Aby położyć kres stanowi rzeczy i 


stworzyć w tym względzie porządek 


prawny, Resort Sprawiedliwości opra-. 
cowuje dekret o komisjach mieszkanio- 
lować będzie całokształt. 


wych, który r 
zagadnień rnieszkąniowych, a więc przy- 


1 


działu mieszkań i lokali, remontów, za- 


targów między właścicielami domów a 


 lokatorami i t. p. 


UN SLRALOJ VADAS EE SAARES 
REPERTUAR KIN 
Kino „Apollo“ i 


W dniu 29. bin, premiera filmu amerykań- 
skiego p. t. „ZŁUDZENIA ŻYCIA" według 
powieści A. J. Cronina „Cytadela“. Nadprog- 
ram: Zajęcie Bukaresztu. 


Kino „Bałtyk“ (dawniej „Venus') 
Dziś, dnia 29 bm,: | 
„PANI MINISTER TAŃCZY" (film polski) 
W roli głównej Tola Mankiewiczówna. 
Dodatek filmowy: „Przemarsz jeńców niemiec- 
kich przez Moskwę”. 
Początek o godz. 14-ej, r6-ej i 18-ej. 


Kino „Rialto* 


Od 29 bm. film amerykański „KRÓL 
„DŻUNGLI, jir aa 
A MM 
DO EMERYTÓW ZARZĄDU MIEJSKIEGO 

Emeryci Zarządu Miejskiego zechcą się zgło- 
sić po karty dodatkowe do Zarządu Miejskiego 
(Krak. Przedm. 78, pokój Nr. 42) do dnia 5. ro. 
1944 T. 


O OBOWIĄZKU LEGALIZACJI NARZĘDZI 
MIERNICZYCH 

Na podstawie art. 14 dekretu o miarach z dnia 
8. IL. 1919 r. (Dz. U. R. P, P. z r. 1928 poz. 66:) 
wszystkie narzędzia miernicze (wazi; odważniki, 
przymiary, pojemniki i t. d.), które są stosowane 
lub przechowywane w obrocje publicznym, mu- 
szą być zalegalizowane (sprawdzone i ocechowa- 
ne) przez Urząd Miar. w! 

W roku 1944 powinny być zalegalizowane na- 
rzędzia miernicze, które posiadają cechę roku 1942 
i wcześniejszą. ? 

Wzywa się właścicieli takich narzędzi mierni- 
(czych, aby zgłosili je do najbliższych Urzędów 
Miar: w Lublinie, ul. Szopena nr. 24, w Chełmie, 


„ul. Pijarska nr. 1, w Zamościu, ul. Lwowska nt. 18. | 


Narzędzia miernicze należy zgłosić starannie 
oczyszczone z brudu i rdzy. 

Osoby, posługujące się w obrocie publicznym 
narzędziami nielegalizowanymi (nie posiadającymi 
ważnej cechy legalizacyjnej), karane będą grzyw- 
ną i aresztem do 6 tygodni lub jedną z tych kar, 
a narzędzie miernicze nie odpowiadające przepi- 
som ulegną konfiskacie, zniszczeniu lub uniezdat- 
nieniu do użytku, (art. 23, 241 25 tegoż dekretu). 

Kierownik Okręgowego Urzędu Miar 


Drukarnia: Lubelskie Zaklada Graficzne A, Szczuka, Lublin —— Zamojska 12. 


listów zwykłych i 1.000 poleconych. 


4 ea rwie urzędować bę- 
dą przy M 
Radach Narodowych. W skład ich wej* 
dą z jednej strony czynniki urzędnicze, 
z drugiej zaś czynniki obywatelskie, a 
więc przedstawiciele Związków Zawo- 
dowych lub Związku Lokatorów. 

Od decyzji Komisji przewiduje się od- 


wołanie do Sądu Grodzkiego, którego 


orzeczenie będzie ostateczne. 


wspomniany dekret nie dotyczy. 


Tempo pra 


we fabrykach lubelskich 
wzmaga się z 5 sj : 


żdym dn Szczególnie 


„| rozwinięta jest działalność przemysłu skórza- 


nego. Dotąd uruchomiono 5 garbarni w Lu- 
blinie. Wszystkie są czynne dzięki posiada- 
nym zapasom surowca i materiałów pęd- 


nych. T. zw. Centrala Garbarń dostarcza su- | 


rowca fabryce obuwia i wytwórni pasów tran- 
smisyjnych. 


Przemysł metalowy Lublina jest reprezento- |. 


wany przez 5 większych zakładów. 

Zarządy cukrowni łączą się w organizację 
centralną dla wspólnej naprawy zdewastowa- 
nych w czasie działań wojennych zakładów 
cukrowniczych. Cukrownia lubelska jest już 
przygotowana do kampanii jesiennej i czeka 
tylko na zwózkę surowca. ; 


posiada już) 
łany budow=/ 


iejskich lub też Gminnych. 


majątki, które ze względu na bliskie po- 
łożenie od miasta przewiduje się jako 
obszary konieczne pod przyszłą rozbu- 
dowę Lublina. Są to majątki następują- 
ce: Sławinek, Sławin, Felin, Elizówka, 
Abramowice, Koenstantynówek i Zem- 
borzyte. Na ich obecnych terenach pla- 
nuje się między innymi budowę letnisk, 
lotniska komunikacyjnego (na Felinie). 
Na Sławiaku miałby powstać żłobek dia 
niemowląt, jednocześnie założonoby tam 
park E 44 kaas 4 
Część obszarów zostaje przeznaczona 
na ogródki działkowe dla robotników, 
ędników i rzemieślników, poza tym 
rody warzywne, sady i plantacje 
różnego rodzaju. 
Naieży podkreślić, że jest to inicjaty= 
wa obłnyślana na płaszczyźnie szerokich 
perspektyw rozwojowych Lublina. 


TYGODNIK „WICI* 


skiej Rzeczypospolitej, który dotychczas uka- 
zywał się okolicznościowo, od 1-go paździer- 
nika rb. będzie wychodzić jako tygodnik. 


£ K Wicas, organ Związku Młodzieży Wiej- 


Zebranie pracowników 
Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Lubi nie 
W sali pogiedzeń I$y Przemysłowo-Hand- 
lowej.w Lublinie odbyło się ogólne Walne 
Zebranie pracowników Izby celem dokonania 
wyboru władz związkowych oraz, mówienia 
spraw pracowniczych. 
Zebrani wybrali na przewodniczącego zgro- 
madzenia ob. Radomskiego Wacława. Następ- 
nie. delegat Rady Zwiążków Zawodowych, 
ob. Hłemperek' Czesław wyjaśnił, że niżsi pra- 
tównicy Izby będą należeli do specjalnego | 
związku.” 


Po przemówieniu ob. Hiemperka wybrano * 


zarząd w następującym składzie: ob. Dąbrow- 
ski Wacław (przewodniczący), ob. Grinowa 
Maria (zdstępua przewodniczącego), ob. Ci- 
szewska Maria (sekretarz), oraz ob. Radomski 
Wacław jako delegat do Rady Związków Za- 
wodowych w Lublinie 

Upowaźniono Zarzad do opracowania no- 
wego statutu oraz zajęcia się sprawą przyśpie- 
szenia wydawania produktów żywnościowych 


1 na karty dodatkowe. 


Opieka ńad rannym żołnierzem uje 


Przed kilku dniami w szpitalu „Bo- 
bolanum'* orkiestra RKU Lublin urzą- 


ł to już trzeci w tym tygodniu występ 
Bzannych. 


_ Społeczeństwo nasze stara się uprzy- 
jemnić ranym żołnierzom pobyt w szpi- 
talu. Szpital odwiedzili już: zespół lu- 


belskiego Teatru Miejskiego, goszczący 
w Lublinie artyści rewii warszawskiej 
i wreszcie orkiestra RKU — Lublin. 
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_ Włączenie szpitala do sieci radiowej 


"Z fabryk Lubelszczyzny 
l h 7 
Monopol tytoniowy równiej nie pozostaje 
w tyle za innymi gaięziami przemysłu. W te- 
ren wyjechali specjalni instruktorzy dla po- 
uczania plantatorów. W niedalekiej przyszło- 
ści rozpocznie się skup surowca tytoniowego 


i jego przeróbka w Lublinie. 


Narodowego. w sprawie przydziału materia- 
łów pędnych (węgla, ropy) i smarów. Sprawa 
została załatwiona przychylnie i już czynio- 
ne są starania dla dostarczenia ropy naftowej 
dla przemysłu lubelskiego. 


Koncert zespołu RKU w szpitalu 


Zespół polskich żołnierzy: oficerów i podo- 
ficerów RKU Lublin dał koncert dla rannych 
żołnierzy Armii Czerwonej w szpitalu. 


Koncert przekształcił -się w manifestację 
serdecznej przyjaźni między polskimi żołnie- 
rzami, a żołnierzami bratniej Armii Czerwo- 
nej, którzy krew swą przelali na polskiej zie- 
mi, pomagając wypędzić z naszej Ojczyzny 
hitlerowskich bandytów. e 
* Po krótkim, gorącym powitaniu licznie ze- 
branych na sali rannych, rozpoczął się kon- 
cert. Udział w nim brała orkiestra dęta, chór 
i jazz. Solo' występowali: skrzypek i pianist- 
ka, Każdy występ był przyjmowany burzli- 
wymi oklaskami, mimo polskich tekstów, nie- 
zawsze zrozumiałych’ dla żołnierzy Armii 
Czerwonej. Szczególnie gorąco był oklaskiwa- 
ny skrzypek, który po mistrzowsku odegrał 


OBRÓT POCZTOWY W LUBLINIE 


Dzienny obróv Lubelskiego Urzędu Pocz- 
towego cyfrowo wyraża się następująco: 
27.000 egzemplarzy gazet i czasopism,. 10.000 


Przy odprawianiu poczty szczególnie uwz- 
ględnione są przesyłki i listy, adresowane do 
walczących żołnierzy, Dla tych przesyłek 
korzystywane są również samoloty. 


A 


Serenad „Tossellegó' | Czardasza „Montie- 
go“. T: 

Na całość złożyły się utwory: Chopina, 
Czajkowskiego, Schuberta i szereg pieśni lu- 
dowych. RM 
NAPRAWA APARATÓW ELEKTRO- 

' MEDYCZNYCH. | 


Ważne dla Szpitali i Ubezpieczalni Społecznych! 


Resort Pracy, Opieki Społecznej i Zdrowie 
PKWN wzywa dyrekcje wszystkich szpitali i 


Ubezpieczalni Społecznych do zgłaszania uszko- | 


dzeń w aparaturze elektromedycznej (Röntgen, 
diatermia, pantostaty i t. d.) 

W najkrótszym czasie wydelegowany będzie dla 
uskutecznienia napraw instruktor techniczny Re- 
sartu. 35 


/ POSZUKUJE SIĘ ` 
zawodowych: aktorów, aktorki, tancerzy, tancerki, 
śpiewaków, Świąwanzki, pieśniarzy, i  pieśniarki 

oraz 
zawodowych: muzyków, akordeonistów, trębaczy, 
unistöw, gitarzystów, banjolistów, wałtornistów, 
ranżera - instrumentatora, orkiestry jazzowej, dla 
ZESPOŁU ARTYSTYCZNEGO ARMII. 
Oferty, wykazujące kwalifikacje, prace zawodową 
j adres kierować do administracji „Rzeczypospoli- 
tej" sub „Teatr“, mi 


dziła koncert dla rannych żołnierzy. ji 


Żołnierze mają swoją świetlicę, w któ- 
rej spędzają wolny czas. Świetlica zao- 
patrzona jest w instrumenty muzyczne, 
patefon, bibliotekę, gazety, tygodniki 


jest sprawą najbliższych dni. Społeczeń- 


Lokali przemysłowych i handlowych | stwo lubelskie obdarowuje rannych róż- 
nego rodzaju upominkami. Aby poda- 


Zarząd m. 
| ward, zm 


Na terenie Lubelszczyzny istnieje jedna fa- 
bryka włókiennicza, która również przygoto- 
wuje się do uruchomienia swoich warsztatów. 
Fabryki lubelskie złożyły zbibrowy me- 
moriał do Resortu Gospodarki Narodowej 
Finansów Polskiego Komitętu Wyzwolenia 


runki te trafiały do+rąk wł So ych, | 
„Związek Walki Młodych: objął opiekę ! 
'h rozdziałem. 


Ogłoszenia / 

ANGIELSKIE książki beletrystyczne sprzedam. 
Ogrodowa 15 m. 1. Od godz. 10-tej do 1-tej. 

500 ZŁ. NAGRODY za wiadomość, w którym 
sklepie pozostawiono płaszcz zapytuje Julian Gra- 
bowiecki Krak. Przedm. 43 m. 37 (mieszkanie 
pahi Kardyni. ; 
yio ZŁ. NAGRODY za żwrot jednej rękawicz- 
szarej zamszowej męskiej zgubionej w okolicy: 
Al. Racławickie, Strażacka, Gimnazjum Staszica, 
Zwrot pod, adresem: Grodzka 7 m. 21. 

zevo ' dowód osobisty wydany przez 
Zarząd Miejski Lublin na nazwisko Bronisława 
Wojtasiuk zam. Kamienna 16 m. 8. 

ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Dz'u- 
ba Wojciech. ** 


magiertat m. Lublina na nazwisko Stypuła Zo 
fia, zam. Misjonarska 10/2. 

ZGUBIONO dowód osobisty wydany przez 
Lublina ha nazwisko Klabsztajn Ed- 
Lublin, ocna Nr. 22. 

ZGUBIONO ro.9 b. r. kartę rozpoznawczą wy- 
stawioną przez Zarząd m. Lublina, na nazwisko! 
Wojucka Jadwiga, zam.. Al. Długosza 5/3. 

ZGUBIONO dowód osobisty wydany przez 
Zarząd m. Lublina na nazwisko Marta-Maria Li+ 
powska, zam. Dolna 3 Maja 6/1. 

ZGUBIONO dowód M, na nazwisko Po- 
stój Cecylia, zam. Ruska 13/7 

SKRADZIONO dowód osobisty wydany przez 
Zarząd m. Lublina, zaświadczenie z pracy, karta 
rowerowa, na nazwisko Kołodziej Zenon, zam. 
Dluga 7. | 
"DNIA 23. 9. br. zgubiono portfel z pieniędzmi 
ną nazwisko Feliksa Paciejewskiego, zamieszki 


adresem zamieszkania, ż 

NIĄ 22. b. r. zginęła karta rozpoznawcza wy- 
dańa przez gm. Zemborzyce na nazwisko Wierz- 
bińska Franciszka, zam. w Głusku. 

ZGUBIONO dowód osobisty wydany przez 
Zarząd Miejski w Lublini: oraz kartę rzemieślni- 
czą Nr. 23 na nazwisko Pulikowski Leon, Zwrot 
pod adresem ul. Żytnia Nr. 34 m. 4. 

SKRADZIONO dnia 24. 9. b. r. dowód wy- 
dany przez Zarząd m. Lublin, na nazwisko Anna 
Krupowicz, zam. Okopowa 6/3, 
ZGUBIONO « dowód. osobisty wydany 5rzez 
Zarząd m. Lublina, na nazwisko Cybadze Euge- 
nia, zam. Cicha 6, i 

SKRADZIONO dnia 14. 9. b. r. dowód wyda- 
ny przez Zarząd m. Lublina, na nazwisko Janina 
Cencora, zam. przy ul. Lubartowskiej 45. ibe 

ZGUBIONO torebkę z.pieniędzmi: karta roz-/ 
poznawcza, shpie Ubezpieczalni Społecznej = 
dana w Warszawie na nazwisko Różańska Kazi 
miera, Lublin, Furmańska 2/20. oA 

DNIA 20. 9. b. r. skradziono damską torebkę: 
z pieniedzmi i 
przez Zarząd. Miejski Lublin na imię Stanisławy 

miora | w 


Namiora. 

ZGUBIONO torebkę z pieniędzmi I dowodami 
na nazwisko Wójcik Helena, zam. Wyszyńskie- 
go 7/277 Proszę o zwrot tylko dowodów pod e- 
ny sai zamieszkania sę £ 

Zgubiono dowód osobisty wydan ex Zarząd 
m. Lublina na nazwisko Falkiewicz Stefan, pia 

ibartowska 24/2 x ATA 

ZGUBIONO Kartę rozpoznawczą i zaświadcze: - 
a: rowerowe wydane przez Zarząd Miejski 
Lublin na nazwisko Karny Feliks"zafn. W - 
c sej y ape letera- 

ZGUBIONO dowód osobisty, legitymację LSS, 
metrykę Ślubu na nazwiskó Henryka Kape- 
luszna, zam. Kalinowszczyzna. Nr. 58 m. 66 


ZGUBIONO dowód osobisty wydany przez: 


Szopena 19/14. Proszę o zwrot dokumentów pod 


wodem osobistym wydanym / 


